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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
O POSTANOWIENIACH KARNYCH ZA PRZE® 
CIWDZIAŁANIE WYBOROM DO SEJMU i WYs 
KONYWANIU OBOWIĄZKÓW POSELSKICH.

Na wniosek Rady Ministrów stanowię:
Art. 1.

Winny przeszkodzenia wyborcy zapomocą gwaL 
tu na osobie, groźby karalnej', podstępu, nadużycia 
władzy lub uniemożliwienia styczności z odpowiedz 
niemi osobami w urzeczywistnieniu prawa wolnego 
wyboru do Sejmu ulegnie karze:

więzienia dó roku jednego.
Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez kil* 

ka osób lub przez urzędnika podczas wykonywania 
obowiązków służbowych, dotyczących nadzoru nad 
prawidłowością wyborów, winny ulegnie karze:

więzieńia na czas ód roku jednego do lat 3 (dom 
poprawy).

Usiłowanie będzie karane.
Względem winnego urzędnika Sąd mócen bęi 

•Izie zastosować część 3 art. 65 K. K.
Aid. 2.

Winny podburzania' do przeciwdziałania wybo* 
roni do Sejmu ulegnie karze:

więzienia do roku jednego.
Art. 3.

Winny nakłonienia wyborcy zapomocą poczęć 
stunku, daru, obietnicy korzyści osobistej lub poda 
stępu do głosowania przy wyborach do Sejmu na 
rżecż nakłaniającego lub wskazanej przezeń osoby 
ulegnie karze: '

więzienia do roku jednego. >
Usiłowanie będzie karane.
Tej samej karze ulegnie wyborca, który zgodził 

się za poczęstunek, dar lub korzyść osobistą gloso* 
wać ha rzecz wskazanej mu osoby.

Art. 4.
Winny przeszkodzenia czynnościom zebrań 

przedwyborczych lub komisji wyborczych do Sej* 
mu zapomocą gwałtu na osobie, groźby karalnej, 

’ podstępu, nadużycia władzy, uszkodzenia lokalu, 
przeznaczonego na zebranie, lub sztucznego zanieś 
czyszczenia powietrza, jeśli ustawa nie przewiduje 
kary cięższej, ulegnie karze:

więzienia na czas od roku jednego do lat 3 (dom 
poprawy).

Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez kil* 
ka osób uzbrojonych, to winni ulegną karze:

więzienia na czas od lat 3 do lat 6 (dom po* 
prawy).

Usiłowanie będzie karane.
Art. 5.

Winny wzięcia udziału w wyborach do Sejmu 
z wiedzą, że prawa do tego nie posiada, ulegnie 
karze:

aresztu.
' Tej samej karze ulegnie Wyborca, winny gloso* 
wania więcej, niż raz jeden łub też poza swoim ob= 
wodem.

Art. 6.
Winny nadużycia przy przyjmowaniu lub obli* 

ezaniu głosów wyborczych do Sejmu ulegnie karze: 
winienia na czas od roku jednego do łat 3 (dom 

poprawy).
Usiłowanie będzie karane.

Art. 7.
Winny ukrycia, uszkodzenia, .sfałszowania list, 

protokołów lub innych dokumentów, dotyczących 
ęwyoorów, ulegnie karze:

więzienia na czas od roku jednego, do lat 3 (dom 
poprawy).

Jeśli przestępstwo zostało spełnione przez kit* 
ka osób uzbrojonych, to winni ulegną karze: '

więzienia na cżas ód lat 3 do 6 (dom poprawy).
Usiłowanie będzie karane.

. Art. 8.
Winny niedopuszczenia posła do Sejmu zapo* 

mocą gwałtu na osobie, groźby karalnej, podstępu 
lub nadużycia władzy do wykonania obowiązków, 
związanych z jego mandatem, ulegnie kilrze:

więzienia na czas od lat 3 do lat 6 (dom po* 
prawy). ■ . .

Usiłowanie będzie karane.
Art. 9.

Winny przeszkodzenia czynnościom Sejmu za* 
pomocą gwałtu na osobie, groźby karalnej, podstępu, 
uszkodzenia lokalu Sejmu albo sztucznego zanie* 
czyszczenia powietrza w tym lokalu, ulegnie karze:

więzienia na czas od lat 3 do lat 6 (dom po* 
prawy). -

Usiłowanie będzie karane. >
Jeżeli przestępstwo zostało spełnione przez kil* 

ka osób , uzbrojonych, to winni ulegną karze:
ciężkiego więzienia nu czas od lat 8 do lat 10.

Art. 10.
Winni wymienionych przekroczeń sądzeni bę* 

dą zgodnie z przepisami TU. P- K.,__ ___ b
Naczelnik Państwa:

(—) J. Piłsudski.
Prezydent Ministrów:

(—) J. Moraczewski. 
Minister Spraw Wewnętrznych:

(—) Thuguft.
Dan w Warszawie, dnia 8 stycznia 1919 roku.

DEKRET 
w przedmiocie mianowania pierwszego składu pros 

fesorów w Uniwersytecie Warszawskim.
Art. 1.

Począwszy od semestru letniego 1919 znosi się 
w Uniwersytecie Warszawskim urząd wykładając 
cych (nauczycieli), a tworzy się w tó miejsce urzędy 
profesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych, honoro* 
wych oraz docentów tymczasowych.

Art. 2.
Profesorom zwyczajnym będą przysługiwały na* 

razie wszystkie prawa i obowiązki dotychczasowych 
wykładających.

Art. 3.
Profesorom nadzwyczajnym będą przysługiwały 

te same prawa i obowiązki, co profesorom- zwyczaje 
nym, z wyjątkiem biernego prawa wyboru na Dzie* 
kana Wydziału i Rektora Uniwersytetu.

Art. 4.
Profesorom honorowym i docentom tymczaso* 

wym będzie przysługiwało tylko prawo wykładania 
i prowadzenia ćwiczeń.

Aid. 5.
Profesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych i hó* 

norowyćłi zamianuje Naczelnik Państwa na wnio* 
sek Ministra W. R. i O. P.

Art. 6.
Dotychczasowi wykładający, którzy nie będą 

mianowani profesorami, mogą pozostać w Uniwersy* 
tecie Warszawskim jeszcze przez cztery semestry, 
począwszy od semestru letniego 1919 r., w charakter 
rze docentów tymczasowych.

Art. 7.
Pragmatyka służbowa określi bliżej prawd i o» 

bQW;iązki profesorów, w szczególności wynagrodzeń, 
nie’ich oraz czas służby.

Art 8.
Dekret niniejszy dotyczy tylko mianowania 

pierwszego składu profesorów Uniwersytetu Warń 
sżawśkiego; sposób mianowania następnych profe« 
sorów będzie określony w osobnym dekrecie.

Art. 9.
Dekret niniejszy nie dotyczy Wydziału teoloń 

gicznego, ćó do którego pozostaje w mocy dotychń 
czasowe rozporządzenie.

Art. 10.
Przepisy wykonawcze do niniejszego dekretu 

wyda Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów: U
(—) J. Moraczewski.

Minister Wyznań Religijnych.
i Oświecenia Publicznego:

(—) F. K. Prauss.
Dań w.Warszawie, dnia 7 stycznia 1919 roku.

DEKRET
w przedmiocie mianowania pierwszego składu pros 

fesorów w Politechnice Warszawskiej.
Art. 1.

Począwszy od semestru letniego 1919 znosi się 
w Politechnice Warszawskiej urząd wykładających 
(nauczycieli), a tworzy się W to miejsce urzędy pro? 
fesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych, honorowych 
oraz docentów tymczasowych.

. Art. 2.
Profesorom zwyczajnym będą przysługiwały na* 

razie wszystkie prawa i obowiązki dotychczasowych 
wykładających-

. Art. 3.
Profesorom nadzwyczajnym będą przysługiwały 

te sama prawą i obowiązki, co profesorom- zwyczaje 
nym, z yryjątkiem biernego prawa wyboru na Dzies 
kana Wydziału i Rektora Politechniki.

Art. 4.
Profesorom honorowym i docentom tymczaso* 

wym będzie przysługiwało tylko prawo wykładania 
i prowadzenia ćwiczeń.

e Art. ■ 5.
Profesorów zwyczajnych, nadzwyczajnych i 

honorowych zamianuje Naczelnik Państwa na wnio* 
sek Ministra W. R. i O. P.

Art. 6.
Dotychczasowi wykladaja.cy, którzy nie będą 

mianowani profesorami, mogą pozostać w Politech* 
nice Warszawskiej jeszcze przez cztery semestry, 
począwszy od semestru letniego 1919 r., w charakte* 
rze docentów tymczasowych.

Art. 7.
Pragmatyka służbówa określi bliżej prawa i o* 

bówiązki profesorów, w szczególności wynagrodzę* 
nie ich oraz czas służby.

Art. 8,
Dekret niniejszy dotyczy tylko mianowania 

pierwszego składu profesorów Politechniki War* 
szawskiej; sposób mianowania następnych profeso* 
rów będzie określony w osobnym dekrecie.
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Art. 9.
Przepisy wykonawcze do niniejszego dekretu 

wyda Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski,,

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego:

(—) F. K. Prauss'
Dan w Warszawie, dnia 8 stycznia 1919 roku.

STATUT
PAŃSTWOWEGO URZĘDU ZAKUPU ARTY* 

KUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY.
(do dekretu Naczelnika Państwa z dn. 18 grudnia 
1918 r. Dz. Praw Państwa Nr. 21. Poz. 69 z r. 1918).

§ 1-
Przyj Ministerstwie Aprowizacji tworzy się 

„Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej 
Potrzebv“

§ 2.
Urząd powstaje w celu zakupu artykułów pierś 

wśzej potrzeby dla ludności Państwa Polskiego.
UWAGA. Lista artykułów pierwszej potrzeby, 

jak również ewentualne : uzupełniennia i zmiany tej 
listy będą ogłaszane w przepisach wykonawczych 
dó niniejszego Statutu.

§ 3.
Siedzibą Urzędu jest Warszawa. Oddziały pros 

wincjonalne w obrębie Państwa Polskiego Urząd 
otwiera za każdorazowem postanowieniem Ministra 
Aprowizacji. •

' ••• § 4.
Urząd podlega bezpośredniej władzy Ministra 

Aprowizacji. Prawo wydawania Postanowień uzupel* 
niających i przepisów wykonawczych do niniejsze* 
go Statutu przysługuje Ministrowi Aprowizacji w 
porozumieniu z Ministrami Skarbu i Przemysłu i 
Handlu.

§ 5.
W granicach określonych przez niniejszy Sta* 

tut i przez Postanowienia uzupełniające i Przepisy 
wykonawcze Urząd działa samodzielnie.

§ 6.
Urząd otrzymuje ze Skarbu Państwa kapitał za* 

kładowy w wysokości 10,000,000 marek, oprocento* 
viany i amortyzowany na zasadzie przepisów, wy* 
danych przez Ministra Skarbu w porozumieniu z 
Ministrem Aprowizacji. Urzędowi przyznane zosta* 
je prawo korzystania z gwarancji rządowej w wyso* 
kości 500 mil jonów marek. W instytucjach fińanso* 
wych. państwowych i prywatnych na zasadach usta* 
nówionych przez Ministrów Skarbu i Aprowizacji.

' §7-
Urzędowi przysługuje na obszarze Państwa Pol* 

skiego wyłączne prawo sprowadzenia artykułów 
pierwszej potrzeby z zagranicy. Gdyby jednak spro* 
wadzenie tych artykułów było zależnem od rekom* 
pensaty, to układy o rekompensacie powinny być 
zaakceptowane przez Ministra Przemysłu i Handlu.

§ 8.
Urząd będzie sprzedawał'zakupywane towary 

przedeWszystkiem Instytucjom Komunalnym i 
Związkom, oraz Zrzeszeniom o charakterze Spo* 
łecznym. Repartycję towarów wykonywać będzie 
Ministerstwo Aprowizacji z zastrzeżeniem udziału 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu przy podziale to* 
warów, mających zastosowanie i niezbędnych dla 
przemysłu.

§ 9.
Ceny sprzedażne obliczone będą tylko z u* 

względńieniem pokrycia rozchodów Urzędu. Wra* 
zie ujawnienia zysków po zakończeniu roku opera* 
cyjnego, takowe winny być przelane do Skarbu 
Państwa.

§ 10.
Preliminarz ■ dochodów i rozchodów Urzędu na 

każdy rok winien być zatwierdzony przez Minister* 
stwą Aprowizacji i Skarbu.

§ U- ■
, Sprąwąmi Urzędu kierować będzie Dyrekcja, 

składająca się z trzech Dyrektorów, mianowanych 
przez Ministra Aprowizacji.
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§12.
Rewizja czynności Urzędu wykonywana będzie 

systematycznie przez Ministerstwo Aprowizacji lą* 
cznie z Ministerstwem Skarbu. W tym celu Minister* 
stwo Skarbu deleguje stałego przedstawiciela.

§ 13..
Zarządzenie likwidacji Urzędu, jakoteż miano* 

wąnie likwidatorów należy do Ministrów Ąprowiza* 
ęji i Skarbu. Pozaspokojeniu Wszystkich zobowią* 
zań i spłacie całkowitego kapitału zakładowego', e* 
wentualnie czysty zysk likwidacji przelewa się do 
Skarbu Państwa.

§ 14.
■Niniejszy Statut nabiera mocy obowiązującej 

natychmiast po ogłoszeniu. ,
Prezydent Ministrów:

(—) J. Moraczewski.
Kierownicy . Ministerstw:

Aprowizacji:
(—) Antoni Minkiewicz.

Skarbu:
(—) Byrka.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Iwanowski.

Warszawa, dnia 2 stycznia 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE.

Na zasadzie art. 2 punktu d Dekretu Naczelnika 
Państwa ,z . dnia 2. stycznia r. b., postanawiam Inter* 
nować na czas trwania stanu wyjątkowego następu* 
jące osoby, które, według posiadanych wiadomości, 
okazywały b. władzom okupacyjnym występną po* 
moc przy aresztach, rewizjach, nadmiernych rekwi* 
zycjach i t. p. czynnościach, wymierzonych przeciw* 
ko ludności miejscowej, i których pozostawanie 
obecnie na wolności zagraża bezpieczeństwu publicz* 
nemu: _ .

1) Ottona Wegnera, 2) Jankla Szafrana, 3) Cywę 
Fidlera, 4) Teodora Andrzejewskiego, 5) Adolfa 
Trinksa, 6) Emila Weissa; 7) Apolinarego Tynickie* 
wieża, 8) Leona Kuźmina, 9) Józefa Borowieckiego, 
10) Jana Dębskiego, 11) Jakóba Skibińskiego, 12) Jó* 
zefa Sciszkę, 13) Aleksandra. Zielenkiewicza, 14)T?d* 
warda Flemke.

Minister Spraw Wewnętrzaiyph .
(—) Thugutt.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wydział Prasowy M. :S. W- (komunikuje, że 

Minister Spraw Wewnętrznych przesłał do Wydziału 
Administracji Polskiej Komisji Likwidacyjnej w 
Krakowie odezwę z dnia 31 grudnia r. z. Nr. 2848, 
treści następującej:

. „W myśl art. 8 Ordynacji Wyborczej, należy 
uważać urzędników, którzy są członkami Polskiej 
Komisji Likwidacyjnej,, względnie Komisji Rządzą* 
cej, albo są przydzieleni do tych instytucji, za urzęd* 
ników centralnych władz administracyjnych, ą więc 
posiadających bierne prawd wyborcze.

Minister Spraw Wewnętrznych:
■ ; (—) Thugutt“.

Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw We* 
wnętrznych komunikuje nam; co następuje:

Wobec zatargów, wynikłych na tle ekonomicz* 
nem, jakie w ostatnich dniach zaszły w Łodzi mię* 
dzy robotnikami a właścicielami zakładów przemy* 
slowych—Rząd Ludowy wysiał do Łodzi Komisję 
międzyministerialną, złożoną z przedstawicieli Mini* 
sterstw: Spraw’ Wewnętrznych, Ochrony Pracy, oraz 
Przemyślu i Handlu.

Zadaniem tej Komisji jest zbadać na miejscu 
istotę zatargu i zebrać materjal rzeczowy, który po* 
służy do wydania zarządzeń, zmierzających do li* 
kwidacji zatargu i sanacji, stosunków*, panujących' 
zarówno wśród pracodawców, jak i pracobiorców*.

Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw We* 
wnętrznych komunikuje:

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych poleciło Mi* 
licji Miejskiej wydać rozporządzenie, w myśl któ*'

ręgo właściciele domów będą odpowiedzialni za za­
mykanie i otwieranie bram w godzinach nocnych' 
Za przekroczenie tego rozporządzenia właściciele 
domów będą karani według istniejących przepisów*

Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu;
Sekcja górnięzQ*hutnicza Ministerstwa Przemy* 

siu i Handlu komunikuje:
Ogłoszenie zakładów gazowych' warszawskich, 

uprzedzające o możliwości przerwania dostawy ga= 
zu, wywołało łatwo zrozumiałe zaniepokojenie. Brak 
zapasów węgla w gazowni jest tylko, chwilowy. W 
chwili wydania obwieszczenia gazownia znajdowała 
się istotnie w położeniu krytycznem, gdyż miała 
zapas węgla, wystarczający zaledwie na jeden dzień. 
W obecnej chwili zapasy te prawdopodobnie nie 
przekraczają normy zużycia 3*dniowego. Ładunki 
węgla koksowego są jednak w drodze i jeżeli nie1 
nastąpią przerwy w komunikacji, kryzys gazowy 
móże być zażegnany.

Trudność zaopatrzenia gazowni polega" ńa tem, 
iż dla celów oświetlenia gazowego nie ; może być 
użyty miejscowy węgiel dąbrowiecki, natomiast na* 
daje się do tego użytku Węgiel cieszyński; Śląsk 
jednak sam cierpi na niedostatek węgla- Wobec te* 
go. w pierwszej połowie grudnia , Sekcja górniczo* 
hutnicza Ministerstwa . Przemysłu i Handlu zawarła- 
układ o wymianie węgla cieszyńskiego na dąbrowiec* 
ki, na mocy, którego Królestwo miało otrzymywać 
miesięcznie 20 ,tys.’ tonn węgla koksowego i 8. tys. 
tonn koksu. Do dnia F stycznia Śląsk, zdołał wysłać 
do Warszawy zaledwie 93 wagony,- co stanowi' mniej 
więcej normę 2 i pół dniowego spożycia gazów*' 
ni warszawskiej. Wynikło, to prawdopodobnie ż po* 
wodu przemijających, trudności komunikacyjnych i 
obecnie wywołuje chwilowy. kryzys węglowy. Pań* 
śtwowa Centrala węglowa posiada jednak/ wiado* 
mość, iż Śląsk, począwszy od 2*go stycznia-,/wysyła 
dja-Warszawy regularnie codzienne ładunki: 60.wa* 
gonów (około 600 tonn przy dziennem zużyciu 450* 
tonn). Kryzys powinien; więc minąć w najbliższym 
czasie. Dyrekcją kolejowa, ze swej. ...strony, poczyni* 
la zarządzenia, które winny usunąć możliwe utrud* 
nienia i opóźnienia w dostawie ‘ węgla. .

Referent Sekcji:
S. Baudóuin de Courtenay.

Wiec ludowy powiatu. Radzyńskiego, zwoła* 
ny przez P. P. S. i P.. Ś. L. w dniu 8 grudnia 1918 
roku w liczbie zgórą 2,000 osób, postanawia wysłać- 
na ręce ob. Prezydenta Ministrów następujące re* 
zolucje:

I. Lud powiatu Radzyńskiego wyraża niezmier* 
ną radość, że w obecnej dobie może, jako równou* 
.prawniony obywatel tej ziemi — stanowić, o jej lo* 
sach.

II. Lud pow- Radzyńskiego popiera obecny 
Rząd, jako Rząd wyłoniony ż woli ludu i jego rze* 
czywistych przedstawicieli.

IIL 'Lud pow. Radzyńskiego uchwala poprzeć 
poprzednią uchwalę, nietylko płacąc chętnie podęt* 
ki, ale, w miarę potrzeby, zaświadczy swoją lojal* 
ność ofiarą krwi i mienia całego za sprawę ludową..

IV. Lud powiatu Radzyńskiego potępia kate* 
górycznie wichrzycieli i wrogów ładu i porządku 
społecznego, którzy pod pozorem zwalczania Rządu 
obecnego chcą rzucić naród w objęcia anarchji.. 
i tern zaprzepaścić sprawę Odbudowy Ojczyzny.

V. Lud powiatu Radzyńskiego wyraża głęboki 
hołd długoletniemu obrońcy i bojownikowi o prawa 
i wolność narodu polskiego — Naczelnikowi Pań* 
stwa, Józefowi Piłsudskiemu — oraz zapewnia o go* 
towości niesienia w każdej chwili i ńa każde żąda* 
nie ofiary krwi, i mienia.

Za komitet wiecu — prezydujący:
P. Bańkowski.

Radzyń, dn. 8 grudnia 1918 r.

Kronika polityczno-społeczna.
Z Rady miejskiej. Obradom wczorajszym przewodniczy! 

prezes 1. Baliński przy współudziale sekretarzy rr. J. Rógo- 
.wicza i B. Eigera. . ' ' .

Odczytano następujące oświadczenie Ministerstwa.' Spraw 
Wewnętrznych:

1) W sprawie przejęcia przez Państwo nadzwyczajnych 
wydatków, stolicy, spowodowanych wojną:

Rząd oświadcza, gotowość przejęcia wszystkich annuite: 
tów, przypadających ód długówj miasta Warszawy, zaciągnie-.
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sycb na pokrycie wydatków', spowodowanych, wojną, które 
bądź stanowią obowiązek Państwa, bądź też stanowią przed- 
imot rozrachunku z państwem, rosyjskiem, względnie hiemiec- 
kiem. Rząd zastrzega sobie najdokładniejsze zbadanie wszy­
stkich powyższych wydatków i ustalenie ich wysokości na 
podstawie badań komisyjnych.

2) W sprawie przejęcia przez -Państwo niektórych wy-, 
datków miejskich, uskutecznić się mających w przyszłości:

a) koszta milicji miejskiej przejmuje Państwo do wyso­
kości 50 proc, z tern, że gmina .ponosi prócz tego wydatki 
rzeczowe; '
’ b) wydatld na. zapomogi dla rodzin rezerwistów przei- 
-aiuje Państwo za miesiąc styczeń i luty 1919 r. pod warun­
kiem, że wypłata uskuteczniana będzie nadal przez Magistrat 
w dotychczasowych normach;

c) zapomogi dla urzędników państwowych (emerytury) 
przejmuje Państwo \w całości pod warunkiem, wymienionym 
pod p. b.;

d) Rząd, jest gotów prżejąć pewne działy adnunistraqi 
gminnej o charakterze raczej państwowym', jak wydatki; na 
walkę z zarazami i pomoc dla ludności. Rząd zastrzega sobie 
jednakże ustalenie" zarówno rodzaju, jako też i wysokości 
przejąć się mających wydatków.

3) W sprawie podatków miejskich: .
<, Wobec corocznych deficytów budżetowych, które pokry­
wane są w drodze zaciągania pożyczek, Rząd uważa za nie- 

I zbędne zwiększenie dochodów zwyczajnych miasta przez 
I wprowadzenie nowych podatków, obciążających zamożną lud. 
I ność, lub podniesienie stawek niektórych juz istniejących po- 
9 borów.

W związku z powyższem, Rząd proponuje Magistratowi 
następujące, reformy podatkowe:

a) podniesienie stawki podatku od nieruchomości z tern, 
iż należy opodatkować, o ile to jest możliwe, także i place 
oraz wille o charakterze niedochodowym;

b) podniesienie podatku od widowisk i przekształcenie 
go w podatek progresywny od 1Ó proc, do 30 proc., zależnie 
od rodzaju widowisk i lokalów zabawowych;

c) wprowadzenie gminnego podatku dochodowego, przy- 
czem Rząd zastrzega sobie zajęcie definitywnego stanowiska 
aż do przedłożenia przez Magistrat dotyczących wniosków; 
wrazie wprowadzenia podatku dochodowego, winien być 
wniesiony dodatek gminny do skarbowego podatku mieszka­
niowego, a podatek szpitalny zreformowany przez oparcie go 
na systemie podatku dochodowego;

d) wprowadzenie podatku ód przyrostu wartości wlasno- 
,sci nieruchomej z mocą obowiązującą odpowiednio wstecz;

e) wprowadzenie opłat szczególnych od właścicieli nię- 
ruchomości i przemysłowców, którzy zawdzięczają specjalnie 
przyrost majątku zaprowadzeniu pewnych urządzeń i zakła­
dów komunalnych (opłaty od adjacentów).

Powyższa reforma podatkowa ma na celu zapewnienie 
gminie pokrycia deficytu z jej własnych dochodów zwyczaj­
nych. ■ ■ ’ ’■

W tym celu winna gmina dążyć do zmniejszenia wydat­
ków, a w szczególności do odmiastowienia narzuconych gmi­
nie przedsiębiorstw, np. fabryki obuwia, piekarni i t. d., któ­
re przynoszą gminie tylko deficyt.

Na wypadek, gdyby zarząd m. st. Warszawy nie uchwalił 
poboru powyższych podatków do dnia 25 stycznia 1919 r., 
^ząd skorzysta z przysługującego mu prawa w zakresie go­
spodarki finansowej miasta i wprowadzi sam powyższe za­
rządzenia finansowe na podstawie par. 15 Ordynacji dla m. 
st. Warszawy.

4) Dla zapewnienia miastu środków finansowych na czas 
przejściowy', uważa Rząd za niezbędne dalsze realizowanie 
przymusowej pożyczki o proc, w wysokości 75-ciu miljonów 
marek. -

Na porządek dzienny weszła następnie sprawa robót pu­
blicznych.

Wobec konieczności przyjścia z pomocą rzeszom bez­
robotnych, Rząd Polski powziął inicjatywę zapoczątkowania 
większych robót publicznych i w tym celu zwrócił się do 
Magistratu m. st. Warszawy o przedstawienie odpowiednich 
projektów robót, zapewniając ze swej strony pomoc finan­
sową w postaci długoterminowych pożyczek na dogodnych 
dla miasta warunkach.

Na skutek tej propozycji, Magistrat przedstawił szereg 
projektów, z liczby' których, na razie, Komitet Międzymini­
sterialny zaakceptował do wykonania jeden, a mianowicie 
budowę drogi Królewskiej od Warszawy' do Wilanowa, na 
długości około 4,200 mtr. kosztem 760,000 mk„ zgodnie z 
opracowanym przez Magistrat kosztorysem.

O decyzji tej Urząd Robót Publicznych zakomunikował 
Magistratowi listem Nr. 149 z. dnia 30 grudnia 1918 r. Ko­
mitet Międzyministerialny zdecydował preliminować na bu­
dowę drogi Królewskiej 760,000 mk.
lat lO1'^ ta W*nlla być pożyczką bezprocentową w ciągu

Po tym terminie splata pożyczki rozkłada się na lat 30 
) od należnych sum pobiera się 5 proc, z możnością kon­
wersji. Pożyczka udzieloną bedzie w trzech ratach: 7 stycz­
nia 1919 r. 250,000 mk., 7 lutego 1919 r. 250,000 mk., 7 marca 
260,000 mk.

Uchwala winna być wprowadzona w życie po otrzy­
maniu od Magistratu m. st. Warszawy dokumentu, że wa­
runki pożyczki przyjmuje i takową gwarantuje. Roboty win- 
ny być. rozpoczęte natychmiast. Liczba przewidywanych ro­
botników—500 ludzi.
i Po rozważeniu tej sprawy, uznając proponowane przez 
aząd warunki za możliwe do przyjęcia, Magistrat uchwali! 
przedstawić sprawę do zatwierdzenia Rady miejskiej.

I
 Biórąc jednak pod uwagę, że projektowana droga nie 
posiada charakteru wyłącznie komunikacji miejskiej, budowa 
<a, podjęta znacznym dziś kosztem, nie stanowi dla miasta w 
chwili obecnej konieczności i nie na całej długości przecho- 
dó przez terytorjum miasta. Magistrat zastrzega; 1) <Moź- 
nosc wystąpienia do Rządu Polskiego o pokrycie części ko- 
Etow drogi Królewskiej w granicach miasta, i 2) że koszt 

do wy drogi, na przestrzeni około 400 mtr. leżącej poza 
anicami miasta i wynoszący mk. 70,000, winien być całko­
we pokryty przez Rząd.

Wobec motywów, wyżej przytoczonych, Magistrat m. sf. 
®^szawy występuje z wnioskiem nagłym, treści następu- 

■ Wobec konieczności niezwłocznego zatrudnienia możli­
wie większej liczby robotników, pozbawionych pracy, Magi­
strat ni. st Warszawy prosi Radę miejską o zezwolenie na 
otrzymanie od- Rządu sumy 760,000 mir., przeznaczonej na 
budowę drogi Królewskiej, w warunkach następujących:

1) sumę mk. 690,000, jako pożyczkę bezprocentowa w 
ciągu lat 10; po tym terminie splata pożyczki rozkłada" sie 
na lat 30 i od należnych sum miasto płacić będzie 5 proc, z 
możnością konwersji; 2) i sumę mk. 70,000 na budowę 
400 mtr. drogi Królewskiej poza miastem.

Sprawa ta wywołała ożywioną dyskusję, w której za­
bierali głos pp.: prezydent Drzewiecki, radni Waydel, Śliwiń­
ski, Berenson, Libicki, Peretz, Zieliński, Nowodworski, Si­
korski, Rogowicz, Łypacewicz, komisarz rządowy Twardo 
i z ramienia wydziału budowlanego inż. Dzierżanowski. Ra­
da przyjęła wniosek r. Libickiego w redakcji następującej:

Rada miejska uznaje za konieczne dostarczenie pracy ro­
botnikom, pozbawionym jej, zgadza się ną otrzymanie od 
rządu sumy 760,000 mk. na budowę drogi Królewskiej na 
warunkach, wyluszczonych we wniosku Ałagistratu z zastrze­
żeniem, że , robotnicy, zajęci przy tych robotach, nie będą 
uważani za robotników miejskich, lecz za robotników pań­
stwowych, i dlatego z żadnych prkw pracowników miejskich 
nie korzystają.

Następnie bez dyskusji przyjęto wniosek Rządu co do 
utworzenia komitetu robót publicznych i z ramienia Rady 
postanowiono wybrać do niego 4 radnych; wybrani zostali 
pp.: Oeisler, Kirszrot, Korwin-Krukowski i St. Śliwiński.

Na posiedzeniu wczorajszem Rady miejskiej prezes 
I. Baliński zawiadomił też, iż wpłynął wniosek nagły, opa­
trzony 38. podpisami, treści następującej:

W uznaniu, zasług dla idei narodowej polskiej wielkiego, 
obywatela Ignacego Paderewskiego, Rada m. st. Warszawy 
uchwala:

nadać Ignacemu Paderewskiemu obywatelstwo honorowe 
miasta st. Warszawy.

Wniosek ten Rada uchwaliła jednomyślnie przy powsta­
niu z miejsc i burzliwych oklaskach. '

Wpływa z kolei wniosek nagły r. St. Śliwińskiego, treści 
następującej:

W związku z poruszbną sprawą udziału miasta w orga- 
nizaqi robót publicznych, Rada miejska wzywa Magistrat, 
aby niezwłocznie opracował projekt rozbiórki soboru na Sa­
skim placu i w. myśl wniosku, przyjętego jednogłośnie na 
zjeździe Związku miast w dniu 5 b. m., wystąpił do Rządu 
o urzeczywistnienie tego projektu. Rada wniosek ten przy­
jęła bez dyskusji.

Na końcu posiedzenia, wpłynęła - odpowiedź . Magistratu 
na interpelację Rady miejskiej z dnia 1. grudnia w sprawie 
braku i droży ziły węgla. W odpowiedzi swej Magistrat wy­
jaśnia przyczyny obecnego kryzysu węglowego. tern, że do­
stawą. węgli zajmuje się obecnie współrzędnie kilka insty­
tucji państwowych. Magistrat ze swej strony zwracał uwagę 
na fatalny stan rzeczy i domagał się, aby jedna instytucja 
objęła całą repartycję węgla dla wielkiej. Warszawy, gdyż 
tylko na tej drodze da się ukrócić nadużycia. Starania Magi­
stratu, jak dotąd, pozostały bez skutku.

Dalej Magistrat wyjaśnia, iż Ministerstwo podwyższyło 
znacznie cenę węgla w sprzedaży detalicznej od dnia 17 gru­
dnia 1918 r. Ceny te obecnie.wynoszą: węgiel gruby 3 marki 
25 fen. za pud, orzech 3 marki, pospółka 2 marki 75 fen., 
brunatny 2 marki 40 fen. Zwyżkę tę wywołały zwyżki cen 
węgla w kopalniach, przewóz kpleją i końmi, wreszcie zwyż­
ka płac pracownikom na Składach, '

Wyjaśnienie Magistratu dało powód do ostrej krytyki 
obecnego stanu rzeczy. R. Kobyłecki domagał się interwencji 
u władz i prawa wyłączności otrzymywania węgla dla lud­
ności, przez Magistrat. Przemawiali nadto radni" Łypacewicz, 
Suchodolski, komisarz rządowy (broniąc Ministerstwa Apro­
wizacji) i inni.

W końcu zatwierdzono przepisy tymczasowe zrzeszeń' 
dozoru mienia i bezpieczeństwa.

Samoobrona domowa. Wobec wzrastających z dnia na 
dzień kradzieży i rabunków, grono ludzi dobrej woli po» 
stanowiło utworzyć samoobronę. Podzielono miasto na 26 
okręgów, według okręgów milicyjnych. Każdy okrąg dele» 
gujc swego przedstawiciela, którzy tworzą Centralny Ko* 
mitet Samoobrony, ten zaś posiada prezydjum w osobach 
pp. W. Czyżewicza (przcw.), Stodolskiego i Jaszczolda (wi= 
ccprzewodniczących), Bisiera (skarbnik) i Żelisłńwskiego (se 
krctarz). Każdy okrąg wybiera zarząd, ’ oraz przodownika 
i dzielnicowego. Na jednego przodownika przypada 20 do* 
mów. Obowiązkiem przodowników jest tworzenie ko mite» 
tów domowych. Takich komitetów utworzono w samej 
Warszawie 800, prócz przedmieść.

Na przedmieściach organizuje się t. zw. straż ulicz’na, 
po 2 strażników na każde 20 domów. We wszystkich do» 
mach będzie zaprowadzona sygnalizacja zewnętrzna i we» 
wnętrzna. W porozumieniu z komendą miasta będą za» 
prowadzone łańcuchy przy furtkach u bram ,a każdy loka» 
tor otrzyma legitymację, bez której nie będzie wpuszczo» 
ny do domu. Klucze od bramy będą u prezesa komitetu do* 
mowego. Samoobrona obejmie pod kierownictwo stróżów 
nocnych. Kadry stróżów nocnych, zwłaszcza na przedmie» 
ściach, będą uzupełnione. • •

Wczoraj wieczorem/odbyło się posiedzenie prezydjum 
Samoobrony, na którcm, wobec strajku stróżów, postano» 
wiono zorganizować komitety domowe i t. d. natychmiast. 
W sprawie tej, w dniach najbliższych, odbędą się wiece. O 
miejscu i terminie doniesiemy niebawem. Nadto wobec te», 
go, że strajkujący stróże nie uprzątają ulic, oraz dziedziń» 
ców, co grozi miastu wybuchem epidemji, postanowiono 
zwrócić się do Tow. Hygienicznego, by w porozumieniu z 
zarządem miejskim zorganizował kadry, niezbędne, do czu* 
Wania nad czystością ulic, placów i t., d. Biuro prezydjum 
Samoobrony mieści się w domu Nr. 3 przy ul. Miodowej. 
Prezydjum wydało odezwę do ludności, która niebawem 
zostanie rozrzucona w tysiącach egzemplarzy. ;

Pomoc dla młodzieży akademickiej. Z powodu zawic» 
szenia działalności wyższych uczelni w Warszawie zawiei 
siły również swe funkcje poszczególne „Bratnie Pomoce" 
i Centrala Bratnich Pomocy". W chwili obecnej organiza» 
cją pomocy materjalnej dla młodzieży zajmują się dwie in= 
stytucje o charakterze tymczasowym i ogólnoakademickim. 
A więc „Akademicki Komitet Pomocy dla studentów»żol» I

nierzy , o powstaniu którego- prasa • niedawno informowała 
czytający ogól, oraz „Akademickie Pogotowie Samopomo» 
cowe . Pierwsza z rzeczonych instytucji ma za zadanie o= 
piekować się wyłącznie żołnierzami»akademikami, druga W 
zastępstwie „Bratnich Pomocy” opiekuje się koleżankami, 
oraz tymi kolegami, którzy z ważnych powodów nie zna» 
lezh się w szeregach wojska.

i w Przec*wieńśtwic do „Komitetu dla
żołnierzy opiera swoją akcję wyłącznic na samopomocy, 
nie uciekając się do ofiarności społeczeństwa.

Poza udzielaniem ulgowych obiadów i drobnych poży» 
czek, „Pogotowie” główny nacisk kładzie na dostarczanie 
koleżankom i kolegom pracy zarobkowej. XV tym celu zo» 
stało zorganizowane na szerokich podstawach bezpłatne 
Biuro pośrednictwa pracy.

„Bratnie Pomoce ’, które jeszcze nic zgłosiły swego ak» 
cesu do „Pogotowia", winny to uczynić w najbliższym cza» 
sie.

Na czele „A. Pogotowia Samopomocowego” stoi Zarząd, 
w skład którego dotychczas weszli kk.: Włodzimierz To» 
poliński (prezes), H. Ciszewski (wiceprezes), 8. Dodajcw» 
ska (sekretarz), W. Domaniewski (skarbnik) i S. Sawicka.

Dyżury „Pogotowia” odbywają się codziennie od godz. 
382° PP ’ " Ok°lU ”BratnicJ Pomocy” Uniwersytetu, telef.

Koleżanki i koledzy niewojskowi proszeni są o wnic» 
sienie jednorazowej składki w sumici 3 mk.

Misja amerykańska w C. T. R' Wczoraj członkowie mi» 
sji o 3 pp. zwiedzili pod przewodnictwem prezesa, p. Ki» 
morskiego, szereg instytucji społecznych w gmachu C. T. R..

Jcdncm z więcej zaciekawiających dla gości zrzeszeń 
było Tow. meljoracyjne, gdzie objaśnień udzielał p. Wł. 
Grabski. Dalej Amerykanie bardzo gorliwie badali organi* 
zację syndykatu rolniczego — Związek ziemian, Związki 
producentów ryb, właścicieli lasów, Związku rewizyjnego 
stów, rolniczych i t. d.

Następnie W pięknie udekorowanej sali odbyło się 
przyjęcie misji przez prezydjum C. T. R. i zaproszonych o* 
sób, podczas którego prezes Kiniorski w języku franco* 
skim dziękował gościom za zajęcie się gorliwie sprawą pol» 
ską, a w szczególności stosunkami ekonomicznemi — wznó»‘ 
sząc toast na cześć prezydenta Wilsona w ręce przewodni»' 
czącego prof. Fellcyn, który , w dluższcm przemówieniu, 
przetlumaczonem przez sekretarza misji p. Znamięckieego, 
zaznaczył, iż z podziwem patrzy na rozwój naszych insty» 
tucji rolniczych, podjętych z inicjatywy prywatnej, podczas 
gdy w Ameryce kwestjc te są dziełem rządu i wielkich z - 
jego strony nakładów pracy i kapitału.

Mówcą zaznaczył, dalej, iż jakkolwiek Polska jest odda» 
loria od Ameryki, to jednak stosunki sympatyczne wiążą je 
wzajemnie i coraz bliżej wiązać będą i wzniósł toast za po*? 
myślny rozwój państwa polskiego.

Walka z paskarstwem. Wydział walki z paska rstwem i 
lichwą Milicji Ludowej wykrył i opieczętował w dniu 7 b. m. 
następujące składy: 7,

1) Nalewki 15, m. 8 — A. Karpina — (ubrania).
2) Nowogrodzka 9 — S. Lubclfeld — (artykuły apte» 

karskie).
3) Nowolipie 72 —J. Hall — (1000 pudów cebuli).
4) Nowolipki 18 — A. Alfabet— (skarpetki, bawełną 

i t. p.).
5) Bielańska 3 — A. Rożen — (spodnie, kurtki, paski, 

ołówki, stalówki, klamerki, herbata).
6) Nalewki 36 — A. Dziubkiewicz i G. Cielezyński —- 

(8 skrzyń z kożuchami, 3 paczki ubrań męskich, 2 skrzynia. 
obuwa, 12 kil. przędzy jedwabnej, 20 pud. liści tytunio* 
wych, 19 pud. mydła, 11 pak papieru). ■

7) Graniczna 11 — L. Landau i Szlosberg — 86 skrzyń ■ 
manufaktury, 3 wagony papieru, 11 skrzyń cykorji.

Lwów, 9 stycznia (PAT). — „Dziennik Ludowy" 
donosi: Wczoraj generał Leśniewski wysłał nastę* 
pujący raport: „Melduję na podstawie raportów 
dowódców brygad piechoty lwowskiej i krakow»' 
skiej, oraz brygady artylerji lwowskiej, że szeregi i 
oficerowie mojej dywizji, walczący w obronie Lwo= 
wa, na wiadompść, o. usiłowanym zamachu na Wo» 
dza Naczelnego wyrażają swoje największe obu» 
rżenie na wciąganie wojska w wir walk politycznych 
i przesyłają Komendantowi Piłsudskiemu, jako Na» 
czelnikowi Państwa, wyrazy posłuszeństwa żolnier» 
skiego i wierności do ostatniej kropli krwi. Pod» 
pisano: Leśniewski, generał Zieliński.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 9 stycznia (PAT). — Operacje grupy 
Bug rozwijają sic planowo. W pościgu pod Rawą 
Ruską za rozgromionym nieprzyjacielem zajęły na* 
szc oddziały dnia 8 stycznia o godz. 1 popoL ŻóL 
kiew. Tegoż dnia obsadziliśmy po walce Uhnów.

W kierunku na Sokal operująca komenda grupy 
Bug wzięła po zaciętej walce szturmem Uhrynów.

Przejęto rozkaz ukraiński, według którego pla» 
nowano 8 stycznia atak na Rawę Ruską. Naśze ope» 
racje pokrzyżowały zamiary nieprzyjaciela.

. W grupie generała--Rozwadowskiego—mniejsze 
potyczki.

Pod Lwowem, Chyfowem i Lubaczowem nie 
było ważniejszych wydarzeń.

Szef sztabu generalnego.
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Krwawe-walki w Berlinie.
Berlin, 9 stycznia (PAT). — Rząd wydal do 

obywateli odezwę, w której donosi, że poczynił 
wszystkie potrzebne zarządzenia, by obalić sparta* 
kuąowrów raz ńazawsze. Gwałt można zwalczyć 
tylko przemocą. Zorganizowanie sil ludu położy 
kres uciskowi i anarchji.

Monachjum, 9 stycznia (PAT). — Dnia 8=go 
stycznia nadeszła tu z Berlina następująca wiado* 
mość:

Krwawe walki toczyły się ubiegłej nocy także 
aa dworcu kolej owym anhalckim, w pobliżu któreś 
go znajduje się drukarnia „Rothe FahneA

Wojsko rządowe, poparte przez wojsko, które 
właśnie przybyło do Berlina, udaremniło próbę 
spartakusowców zajęcia dworca. Spartakusowcy pod­
nieśli ciężkie straty.

Przed południem w wielu miejscach walczono 
zawzięcie. Koło południa żołnierze Spartakusowi 
rozpoczęli ożywioną strzelaninę kolo bramy Bram 
denburskiej, którą w nocy odebrało im wojsko rzą* 
dowe. Strzelanina trwała do wieczora- Było wielu 
zabitych i rannych. Żołnierze rządowi, ustawieni na 
dachach domów, strzelali z karabinów maszyno* 
wych na ulicę „Pod Lipami0, zajętą przez Spartakus 
sowców. Także na ulicę Wilhelma strzelano z da* 
chów z karabinów maszynowych, skoro tylko kto= 
kolwiek starał się zbliżyć do budynku rządowego.

W samo południe ogień stał się bardzo gwałtów* 
ny, szczególnie koło bramy Brandenburskiej, którą 
razem z sąsiedniemi domami, posiadło wojsko rzą* 
'dbwe.

Spartakusowcy ustawili karabiny maszynowe na 
dachach domów w ul. Doroty. Tutaj zginęło wielu 
przechodniów.

* O godz. 11 przed południem spartakusowcy 
wszczęli gwałtowny ogień na tyły dawnego budynku 
ministerstwa spraw zagranicznych i na kancelarję 
państwową, strzelając z Thiergartenu. Wkrótce za* 
częły padać strzały także z ul. Wilhelma.

Domy przy ul. Charlótty, przy której mieści 
się biuro Wolffa, są silnie uszkodzone. Na ulicy tej 
jeszcze dziś widziano wielkie kałuże krwi.

Po południu wzmogła się gwałtowność walk.
Frankfurt, 9 stycznia (PAT)- — Z Berlina na* 

deszfy tu następujące informacje:
O godz. 12 w połud. wywiązała się wałka przed 

pałacem kanclerskim i koło gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Po obu stronach brała udział 
w tych walkach artylerja- Na dworcach kolejowych 
także strzelano, ale o rozmiarach tych walk niema 
wiadomości.

Rada ludowa telefonicznie wezwała wielkie fir* 
my przy ul. Lipskiej, aby w interesie bezpieczeństwa 
swych pracowników zamknęły sklepy.

Berlin, 10 stycznia (PAT). — Dzienniki dono« 
sżą: Wczoraj po południu panował w Berlinie nao= 
gól spokój. Gmachy urzędu spraw zagranicznych i 
parlamentu są silnie obsadzone wojskiem, Noske 
organizuje wojska: Prezydent policji w Charlotten* 
burgu mianowany został wczoraj prezydentem poli* 
cji w Berlinie.

Demonstracje w Krakowie.
Kraków, 10 stycznia (PAT). — „Goniec Kra* 

kowski" donosi: Wczoraj, wieczorem, po wiecu w 
sali Sokola, na którym agitowano silnie przeciw 
.Iltistrowanemu Kurjerowi Codziennemu", tłum 
uczestników ruszył pod gmach redakcji „Kurjera", 
przy ul. Basztowej. Po drodze uczestnicy dęmon* 
stracji wdarli się do kawiarni Centralnej z okrzy* 
kicm: „Precz z burżuazją!“; po chwili opuścili lokal 
kawiarni. Przed domem redakcji „Codzienńego Ku* 
rjera Ilustrowanego" tłum, wydając wrogie okrzyki, 
wdarł się do lokalu maszyn i zniszczył częściowo 
maszynę rotacyjną i maszynę płaską. Równocześnie 
inni uczestnicy demonstracji wyrzucali na ulicę 
przygotowane do druku role papieru. Kamieniami 
wytłuczono wszystkie szyby w hali maszyn i w 
bramie.

Niebawem zjawiła się na miejsce policja konna 
i piesza, która demonstrantów rozproszyła.

Z Opola.
Berlin, 10 stycznia (PAT). — Biuro Wolffa do* 

nosi z Opola: W Hucie Królewskiej panuje spokój. 
Porządek przywrócili tam strzelcy. Najbliższe dni 
będą- dla Górnego Śląska krytycznemi, ponieważ 
Polacy grożą, że wezelkiemi środkami przeszkodzą 
akcji wyborczej do zgromadzenia narodowego.

Zamiar ten ujawnili oni na zgromadzeniach zu* 
pełnie otwarcie. Na kopalniach w Heinitz strajkują* 
cy robotnicy domagają się usunięcia wszelkich stra* 
ży wojskowych, oraz usunięcia rządu Eberta i Schei* 
demanńa- Robotnicy grożą strajkiem powszechnym, 
przy pomocy którego chcą wymusić utworzenie rzą* 
du Liebknechta. Dalej domagają się strajkujący ro* 
botnicy otwarcia granicy polskiej. Wiadomości te 
zaopatruje biuro Wolffa następującą uwagą: A więc 
i tu powikłanie interesów' Spartakusa z interesami 
polskiemi.

Misja angielska i amerykańska w Krakowie.
Kraków, 9 stycznia (PAT). — Misja polityczna 

angielska i amerykańska przyjeżdża do Krakowa w 
piątek, o godz. 5 popół.

Bydgoszcz w rękach niemieckich.
Frankfurt, 9 stycznia (PAT). — Biuro Wolffa 

donosi: Miasto Bydgoszcz jest jeszcze w rękach nie* 
mieckich. W Bydgoszczy i w miastach okolicznych 
pracuje się gorliwie nad utworzeniem straży obywa* 
telskiej.

Wznowienie wykładów w Krakowie.
Kraków, 9 stycznia (PAT). — Zwołany dziś 

wiec akademików uchwalił większością głosów 
wznowienie wykładów w uniwersytecie Jagielloń* 
skim.

Pokój wstępny podpisany będzie w marcu.
Bazylea, 10 stycznia (PAT). — Jak donosi „Neue 

Correspondenz", pokój wstępny ma być z począt* 
kiem marca przedłożony uczestnikom do ostatecz* 
nego podpisu. Wielkie mocarstwa już obecnie poro* 
zumiały się co do jego zasadniczych punktów. U* 
kład o pokój wstępny będzie obejmował l^lauzulę, 
w której koalicja aprobuje myśl utworzenia związ* 
ku narodów, dalej ustalenie odszkodowania, które 
ma być wypłacone, kwestję ustalenia granic.

Groźba przerwania rokowań.
Genewa, 9 stycznia (PAT). — Clemenceau o* 

świadczą w „L‘Homme Librę", że naczelny dowódca 
wojska francuskiego otrzymał polecenie, aby prze* 
rwał dalsze rokowania z komisją zawieszenia broni, 
jeżeli panowanie bolszewików będzie Się w Niem* 
czech rozszerzało. Ma on w tym wypadku usunąć . 
niemiecką komisję z terytorjum, okupowanego przez 
wojsko francuskie.

Lenin’ aresztowany?
Kopenhaga, 9 styczniia (PAT). — „Berlingske 

Tidende" donosi z Bergen: Podróżni, przybyli z Mo* 
skwy, opowiadają, że Trocki kazał aresztować Le* 
nina i sam obwołał się dyktatorem. Przyczyną tego 
kroku miały być różnice poglądów na reformy boi* 
szewickie. Lenin skłaniał się ku zbliżeniu się do 
mienszewików i dążył do usunięcia teroru. '

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH:

Teatr Wielki. Dziś „Halka", jutro „Żydówka".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Rycerz z Łabędziem", jutro 

„Szpieg".

za czas od dnia 1 go stycznia 1915 r. do dnia 31-go grudnia 19i8 r.

TAkcyS«a Warszawskiego Biura Architektoniczno-Budowlanego w Warszaw,
BIL AKS

AKTYWA

Kasa gotówką .... 15949.52
Papiery procentowe 2376.-—
Ruchomości..... 5152.94
Firma...... 561010.64
Nieruchomości .... 6432.05
Akcja Towarzystwa w depozycie . 54000.—
Dłużnicy hypoteezni 12186.72
Towarzystwo Wzajemnych Ubez-

pieczeń 2430.—
Koszty organizacyjne Towarzystwa 44569.53
Dłużnicy ..... 51469.24
Straty ..... 37821.64

793398 28

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.

Teatr Polski. Dziś „Pani Chórążvni'‘, iutM w * » 
Teatr Maty. Dziś i jutfó „Gołębie setce" " kstrz • 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Chrześniak wojcimY3
Teatr Nowości. Dziś „Księżna Czardaśzka" iUłra 

,Ewa . ’
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Krakowskie zuchy"

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty

JKonitora polskiego 
ma rok 1919

w Warszawie i w kraju:
rocznie 36 marek, półrocznie 18 mk., kwartał* 

nie 9 mk., miesięcznie 3 marki.
Za granicą:

rocznic 48 marek,' półrocznie 24 mk, kwratahue
12 mk., miesięcznie 4 marki.

Skradziono świadectwo tymczasowe Nr. 1 na 100 akcji 

Tow. Akc. „Pluton” T. i M. Tarasiewiczów
w Warszawie z dn. 26 kwietnia 1914 r.

Po upływie sześciu miesięcy, t. j. dn. 20 czerwca 1919 
r„ świadectwo to -zostanie unieważnione. (§ 17 ustawy).

Zarząd Tow. Akc. „Pluton” T. i M. Tarasiewiczów 
w Warszawie, Żytnia 10. 306

, ZAGINĘŁY
kwity Komisji Szacunk. Strat Wojennych pow. pułtuskie*’ 
go na imię Pawła Grochowskiego, gm. Kozłowo, wieś Gro* 
chy Serwatki. 309

Zgubiono
pozwolenie na prawo sprzedaży papierosów monopolowych, 
wydancn na 1918 rok firmie Ciesielski i Wolski, Żelazna 80.
Proszę zwrócić._______________ _________________323

ZGUBIONO BILET ZASTAWNY Zarządu Gminy 
Starozakonnych za Nr. 1659 z roku 1916 ,na imię Rywka 
Weiner. 317

ZGUBIONO BILET ZASTAWNY Zarządu Gminy"1 
Starozakonnych za Nr, 1870 z roku 1913, na imię Abrama 
Rejchmana. 3I8-' .

ZGUBIONO BILETY ZASTAWNE Zarządu Gminy 
Starozakonnych za Nr. 2720 i 2876 z roku 1912, nu imię 
Wolfa Alfiszer. 3 19 .

ZGUBIONO BILETY ZASTAWNE Zarządu Gminy 
Starozakonnych za Nr. 234 i 421 ż roku 1915, na imięSzla* 
ma Ceder. 33)

ZGUBIONO POZWOLENIE na detaliczną sprzedaż 
papierosów monopolowych, wydane przez byle wladzchić* 
mieckie pod lit. K. za Nr. 327 z d. 28/IX 1918 r. na imię. 
Kalina i N. Topas. Aleje Jerozolimskie 87/44. 322

ZAGUBIONO POZWOLENIE na sprzedaż papicro* 
sów na imię Franciszki Wróblewskiej.

Marszałkowska 46. . 325

SteiH DIB Marszałkowska 118w
ULUUipi pp j\jentonl , sklepom' znaczne tistępśłwói

324'

PASSY W A
Kapitał zakładowy . . . 648000 —
Kapitał zapasowy . . 1605.79
Kapitał amortyzacyjny. . . 11329.09
Kaucje członków Zarządu . . 54000.—
Wierzyciele..... 73448.73
Weksle ..... 501476

793398.2»
RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT

Rozchód |
Koszty handlowe. . . . 2565.71
Straty. . . . 35255.9j

3782 L6*
-321 " |
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